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1. Wstęp 

Cyberbezpieczeństwo stało się jednym z kluczowych obszarów zarządzania ryzykiem 

w nowoczesnych organizacjach. Nie jest już zagadnieniem zarezerwowanym wyłącznie dla 

działów IT. Dziś jego znaczenie jest porównywalne z bezpieczeństwem finansowym, 

stabilnością operacyjną czy reputacją marki. Dynamiczny rozwój technologii, cyfryzacja 

procesów biznesowych oraz rosnąca zależność od usług online sprawiają, że odporność na 

zagrożenia cybernetyczne jest fundamentem funkcjonowania każdej instytucji. 

Skala zagrożeń rośnie w tempie, które 

wymaga nieprzerwanej uwagi. Raport 

KPMG pokazuje, że w ostatnim roku aż 

96% organizacji odnotowało 

przynajmniej jeden incydent 

naruszenia bezpieczeństwa, 

osiągając najwyższy poziom od 

początku prowadzenia analiz. 

Dodatkowo w połowie firm wzrosła 

liczba ataków w odniesieniu do lat 

poprzednich.1 Wzrost aktywności 

cyberprzestępców jest zauważalny 

także w przestrzeni publicznej, gdzie 

coraz częściej podkreśla się związek pomiędzy trudnymi warunkami infrastrukturalnymi 

a nasileniem ataków. 

Na rosnącą dynamikę zagrożeń wpływa 

również eskalacja ataków 

wykorzystujących sztuczną inteligencję. 

W podsumowaniu roku 2025 Instytut 

Elastic wskazuje, że zaobserwowano 

wzrost o 15,5% w kategorii tzw. generic 

threats, czyli prostych, lecz skutecznych 

złośliwych programów generowanych 

przy użyciu sztucznej inteligencji. To 

zjawisko wynika z faktu, że 

cyberprzestępcy coraz częściej 

wykorzystują AI do automatycznego tworzenia złośliwych narzędzi, co obniża barierę 

wejścia i przyspiesza tempo ataków.2 

 
1 Barometr cyberbezpieczeństwa 2026  
2 Elastic_Global Threat Report Infographic_20251003 

https://kpmg.com/pl/pl/wiedza/technologia/barometr-cyberbezpieczenstwa-2026.html
https://www.elastic.co/pdf/2025-gtr-executive-summary
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Za tymi tendencjami stoją realne konsekwencje biznesowe. Według Państwowego Instytutu 

Badawczego NASK, średni koszt pojedynczego cyberataku w Polsce wynosi ok. 1 mln 

złotych.3 Najczęściej największymi częściami straty nie są jednak kary administracyjne czy 

inwestycje technologiczne, lecz długotrwałe straty operacyjne oraz utrata zaufania klientów 

i partnerów biznesowych. W wielu przypadkach to właśnie reputacja, budowana przez lata, 

okazuje się najbardziej narażona na trwałe zniszczenia.4 

W obliczu tych wyzwań cyberbezpieczeństwo należy traktować jako decyzję 

o strategicznym znaczeniu. Odpowiednio zaprojektowane i konsekwentnie wdrażane 

środki ochrony są kluczowe dla zapewnienia ciągłości działania, minimalizacji ryzyka, 

wzmocnienia odporności organizacji oraz ochrony relacji z interesariuszami. 

Niniejszy poradnik ma na celu przedstawienie najważniejszych zagrożeń, obowiązujących 

regulacji oraz rekomendowanych praktyk, które wspierają świadome i skuteczne 

zarządzanie ryzykiem cybernetycznym w organizacjach. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
3 Jakie mogą być koszty ataków hakerskich dla firm? 
4 Cyberatak kosztuje. Ile konkretnie – i jak MŚP mogą się chronić? 

https://www.politykabezpieczenstwa.pl/pl/a/jakie-moga-byc-koszty-atakow-hakerskich-dla-firm#:~:text=Koszty%20cyberatak%C3%B3w%20rosn%C4%85,Koszty%20cyberataku%20nale%C5%BCy%20liczy%C4%87%20holistycznie.
https://securitynetwork.ai/cyberbezpieczenstwo/cyberatak-kosztuje-ile-konkretnie-i-jak-msp-moga-sie-chronic/
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2. Najczęstsze zagrożenia dla użytkowników i firm 

 

Phishing 

Phishing pozostaje jednym z najprostszych, a jednocześnie najskuteczniejszych sposobów 

pozyskiwania danych przez cyberprzestępców. Jego skuteczność wynika z faktu,  

że wykorzystuje on nie słabości technologiczne, lecz czynniki ludzkie – pośpiech, 

zaufanie oraz automatyczne reakcje użytkowników. Atakujący nie muszą przełamywać 

zabezpieczeń infrastruktury. W wielu przypadkach wystarczy, aby odbiorca wiadomości 

został skłoniony do jednego kliknięcia lub ujawnienia informacji, które powinny pozostać 

poufne. 

Mechanizm działania phishingu polega na podszywaniu się pod instytucje i podmioty, 

które użytkownicy postrzegają jako wiarygodne: banki, firmy kurierskie, urzędy 

administracji publicznej czy popularne platformy zakupowe. Wiadomości są konstruowane 

w sposób imitujący oficjalną korespondencję, zawierają bowiem poprawnie przygotowaną 

szatę graficzną, odpowiedni język oraz elementy mające wywołać poczucie pilności.  

To właśnie skrócenie czasu reakcji i wywołanie presji stanowią podstawowe czynniki 

zwiększające ryzyko popełnienia błędu. 

Warto również zwrócić uwagę na dwie odmiany phishingu, które zyskują na znaczeniu ze 

względu na mobilny charakter komunikacji. Smishing polega na wykorzystaniu wiadomości 

SMS, często zawierających prośbę o dopłatę do przesyłki, potwierdzenie rzekomej transakcji 

lub link prowadzący do fałszywej strony logowania. Z kolei qrishing opiera się na podmianie 

lub generowaniu złośliwych kodów QR, które po zeskanowaniu przekierowują do 

nieautoryzowanych stron lub inicjują pobranie szkodliwego oprogramowania. W obu 

przypadkach kluczowe jest zachowanie ostrożności – weryfikacja treści SMS-ów, unikanie 

skanowania kodów niepochodzących z zaufanego źródła oraz sprawdzanie adresu strony po 

przekierowaniu. To formy phishingu, które wykorzystują wygodę użytkowników, dlatego 

wymagają szczególnej uwagi w codziennej praktyce. 

Z perspektywy organizacji oraz użytkowników indywidualnych phishing jest zagrożeniem 

szczególnie istotnym, ponieważ może być jedynie pierwszym etapem bardziej 

zaawansowanych działań cyberprzestępczych. Skutkiem jednego nieostrożnego 

kliknięcia może być ujawnienie danych logowania, przejęcie konta, naruszenie poufności 

informacji, a także umożliwienie atakującym dalszej infiltracji systemów. 
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Jak ograniczać ryzyko? 

Skuteczne przeciwdziałanie phishingowi wymaga połączenia rozwiązań technicznych 

z podnoszeniem świadomości użytkowników.  

Kluczowe znaczenie ma: 

→ weryfikacja nadawcy, zwłaszcza w przypadku wiadomości zawierających prośbę 

o podanie danych lub wykonanie czynności o charakterze finansowym, 

→ zachowanie ostrożności wobec komunikatów wywołujących presję czasu, 

→ stosowanie zasady ograniczonego zaufania wobec linków i załączników, 

→ nieprzekazywanie danych uwierzytelniających za pośrednictwem poczty 

elektronicznej, 

→ korzystanie z oficjalnych kanałów komunikacji, zamiast reagowania bezpośrednio 

na linki z wiadomości. 

Warto zwrócić uwagę, że aktywność phishingowa często nasila się pod koniec tygodnia, 

kiedy użytkownicy są bardziej skłonni do działań podejmowanych w pośpiechu. To 

dodatkowo wzmacnia potrzebę zachowania czujności również w sytuacjach pozornie 

rutynowych. 

 

Phishing jest zagrożeniem powszechnym, ale jego skutki mogą być dotkliwe zarówno dla 

osób prywatnych, jak i organizacji. Dlatego wdrożenie odpowiednich procedur, budowanie 
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świadomości oraz konsekwentne stosowanie zasad bezpiecznego korzystania z poczty 

elektronicznej stanowią fundament skutecznej ochrony. W środowisku, w którym 

cyberprzestępcy wykorzystują coraz bardziej zaawansowane narzędzia i techniki 

manipulacji, to właśnie świadome i odpowiedzialne działanie użytkowników pozostaje 

jednym z najważniejszych elementów bezpieczeństwa.  

 

Vishing 

W ostatnich latach obserwujemy rosnące znaczenie oszustw telefonicznych, określanych 

jako vishing. Ich sednem nie jest technologia sama w sobie, lecz wywołanie u rozmówcy 

poczucia obowiązku, presji lub konieczności natychmiastowego działania. Atakujący często 

rozpoczynają rozmowę w tonie, który sugeruje znajomość lub zawodową relację, co ma 

osłabić czujność jeszcze zanim padną jakiekolwiek żądania. Tego typu manipulacja 

wykorzystuje fakt, że rozmowa głosowa, w przeciwieństwie do komunikacji pisanej, sprawia 

wrażenie bardziej osobistej i wiarygodnej. 

Oszustwa tego rodzaju obejmują podszywanie się zarówno pod instytucje publiczne, jak  

i prywatne, a coraz częściej także pod konkretne osoby z otoczenia ofiary. Prośby o szybkie 

wykonanie przelewu, przekazanie poufnych danych lub potwierdzenie rzekomo krytycznej 

operacji to najczęściej wykorzystywane schematy. Szczególnym wyzwaniem jest pojawienie 

się technologii klonowania głosu, umożliwiającej odtworzenie brzmienia wypowiedzi 

członków rodziny, współpracowników czy przełożonych z niezwykłą dokładnością.  

W rezultacie tradycyjne wskaźniki wiarygodności, takie jak ton wypowiedzi czy rozpoznanie 

głosu, stają się coraz mniej skuteczne. 

W kontekście organizacyjnym vishing jest zjawiskiem szczególnie niebezpiecznym, 

ponieważ podobnie jak phishing może stanowić jedynie wstęp do bardziej złożonych 

operacji cyberprzestępczych. Jedna błędnie podjęta decyzja, może doprowadzić do 

udostępnienia danych logowania, naruszenia integralności systemów lub podjęcia 

nieautoryzowanych działań finansowych. 

 

Ostrożność i procedury jako podstawowa linia obrony 

Minimalizowanie ryzyka wymaga przede wszystkim świadomości, że rozmowa 

telefoniczna nigdy nie powinna być traktowana jako wystarczająco bezpieczny kanał 

wymiany poufnych informacji. Szczególnie istotne jest: 

→ upewnienie się, że rozmówca jest tym, za kogo się podaje — najlepiej poprzez 

oddzwonienie na oficjalny numer instytucji lub osoby, 
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→ powstrzymanie się od reagowania na komunikaty formułowane w pośpiechu lub 

podwyższonym tonie, 

→ jasne określenie wewnętrznych procedur, które wykluczają podejmowanie 

działań finansowych lub organizacyjnych „na polecenie z telefonu”, 

→ konsekwentne stosowanie zasady ograniczonego zaufania zarówno w relacjach 

zawodowych, jak i prywatnych. 

 

Dlaczego świadomość zagrożenia jest dziś ważniejsza niż kiedykolwiek? 

Rozwój technologii głosowych opartych na sztucznej inteligencji sprawia, że rozpoznanie 

nadużycia nie jest już tak intuicyjne jak kiedyś. To, co dotychczas mogło wzbudzać 

podejrzenia, dziś może brzmieć całkowicie autentycznie. Właśnie dlatego tak istotne staje 

się nie poleganie na wrażeniach, lecz na sprawdzonych procesach weryfikacyjnych. 

Vishing nie zawsze przybiera spektakularne formy, ale jego konsekwencje mogą być 

wyjątkowo dotkliwe. Ochrona przed tego typu atakami wymaga przede wszystkim 

świadomego, rozważnego podejścia i konsekwencji w przestrzeganiu zasad, które 

wzmacniają odporność zarówno osób prywatnych, jak i całych organizacji. 

 

Oszustwa reklamowe 

Reklamy w środowisku cyfrowym stały się integralną częścią codziennej komunikacji.  

Towarzyszą nam na platformach społecznościowych, w wyszukiwarkach, aplikacjach 

mobilnych i serwisach informacyjnych. Wraz z ich rosnącą powszechnością pojawia się 

jednak zjawisko, które w ostatnich latach zyskało na znaczeniu: celowe wykorzystywanie 

przestrzeni reklamowej do działań przestępczych. Oszuści, świadomi skuteczności przekazu 

wizualnego i siły krótkich komunikatów, przygotowują reklamy przypominające w pełni 

legalne oferty, kierując uwagę użytkowników na treści stworzone wyłącznie po to, by 

wyłudzić dane lub środki finansowe. 

Warto podkreślić, że fałszywe reklamy często nie różnią się stylistycznie od tych 

autentycznych. Strony, na które prowadzą, nierzadko przygotowane są w sposób 

profesjonalny, wzorowany na identyfikacji znanych marek, a same reklamy mogą zawierać 

wizerunki osób publicznych, które wykorzystywane są bez ich wiedzy. Z perspektywy 

użytkownika granica między wiarygodną ofertą a oszustwem jest więc coraz mniej 

oczywista. Wśród najczęściej stosowanych schematów znajdują się fałszywe inwestycje, 

sklepy nieprowadzące rzeczywistej działalności czy promocje, które mają na celu jedynie 

skłonienie odbiorcy do podania danych karty płatniczej. 
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Świadome kliknięcie jako podstawowy element bezpieczeństwa 

W odróżnieniu od wielu innych zagrożeń cybernetycznych, w przypadku oszustw 

reklamowych kluczową rolę odgrywa nie technologia, lecz ocena ryzyka dokonywana przez 

użytkownika. Bezpieczne korzystanie z reklam wymaga uważności oraz stosowania kilku 

prostych zasad. Najważniejsze z nich to: 

→ sprawdzenie źródła reklamy i upewnienie się, że jej nadawca jest wiarygodny, 

→ weryfikacja opinii o firmie lub produkcie, najlepiej w niezależnych, zewnętrznych 

źródłach, 

→ powstrzymanie się od podawania danych osobowych lub płatniczych przed 

upewnieniem się, że strona działa legalnie i posiada odpowiednie zabezpieczenia, 

→ zgłaszanie podejrzanych treści bezpośrednio na platformach, które je wyświetlają, 

co pozwala ograniczyć ich dalsze rozpowszechnianie. 

Warto również pamiętać, że nawet dobrze moderowane i legalne platformy reklamowe nie 

są w pełni odporne na próby nadużyć. Z tego względu odpowiedzialne zachowania 

użytkowników pozostają jednym z najważniejszych elementów systemu ochrony przed 

tym typem zagrożeń. 

 

Dlaczego czujność jest niezbędna? 

Oszustwa reklamowe mogą prowadzić do szeregu poważnych konsekwencji: od utraty 

środków finansowych, przez kradzież danych osobowych, aż po przejęcie dostępu do kont. 

To właśnie ich pozorna „nieszkodliwość” sprawia, że użytkownicy rzadko postrzegają 

reklamy jako potencjalne źródło zagrożenia, co czyni ten obszar szczególnie atrakcyjnym dla 

przestępców. 

W środowisku, w którym atrakcyjny komunikat wizualny może skutecznie odwrócić uwagę 

od realnego ryzyka, świadome podejście do interakcji z reklamami jest podstawą 

bezpiecznego korzystania z sieci. Ostrożność, uważność i weryfikacja źródeł stają się nie 

tylko dobrą praktyką, lecz koniecznością. 

 

Ataki typu web skimming 

W ostatnich miesiącach coraz wyraźniej widać zmianę w sposobie, w jaki cyberprzestępcy 

pozyskują dane płatnicze. Zamiast tworzyć fałszywe witryny czy budować skomplikowane 

kampanie phishingowe, koncentrują się na atakowaniu legalnie działających sklepów 

internetowych. To właśnie w ich strukturę wstrzykują mechanizmy umożliwiające 

przechwycenie danych klientów – często w sposób całkowicie niewidoczny dla użytkownika. 
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Ataki typu web skimming wpisują się w tę nową strategię. Polegają one na modyfikacji kodu 

strony internetowej, najczęściej poprzez włamanie do panelu administracyjnego sklepu. Po 

uzyskaniu dostępu przestępcy dodają fragment złośliwego JavaScriptu odpowiedzialnego 

za podmianę formularza płatności. Dla użytkownika oznacza to, że widzi stronę sklepu, 

któremu ufa, lecz w kluczowym momencie transakcja przestaje należeć do sprzedawcy, 

a zaczyna do cyberprzestępcy. 

Mechanizm działania jest wyjątkowo skuteczny. Fałszywy formularz płatności zbiera 

wszystkie kluczowe dane – numer karty, datę jej ważności, kod CVV/CVC, a także dane 

właściciela – i przesyła je bezpośrednio na serwery kontrolowane przez atakujących.  

Co istotne, proces ten odbywa się w tle, bez jakiejkolwiek widocznej ingerencji w interfejs 

sklepu. Z tego powodu web skimming bywa opisywany jako jedno z najtrudniejszych do 

wykrycia narzędzi cyberprzestępczych. 

Skala zjawiska w Polsce rośnie. CSIRT KNF regularnie informuje o nowych incydentach 

i potwierdza, że od listopada 2025 r. udokumentowano infekcje w ponad czterdziestu 

sklepach internetowych. Taka dynamika wskazuje, że zagrożenie nie jest incydentalne, lecz 

ma charakter ciągły i wymaga systemowego podejścia do ochrony zarówno po stronie 

przedsiębiorców, jak i konsumentów. 

 

Jak zwiększyć bezpieczeństwo podczas zakupów online? 

W odróżnieniu od wielu innych form cyberoszustw, w przypadku web skimmingu 

użytkownik często nie ma żadnych sygnałów ostrzegawczych. Tym bardziej ważne jest 

stosowanie kilku praktyk zwiększających szansę wykrycia nieprawidłowości: 

→ zwracanie uwagi na wygląd formularza płatności – nawet drobna zmiana 

interfejsu powinna wzbudzić ostrożność, 

→ weryfikacja adresu strony, szczególnie przy finalizacji transakcji, 

→ rezygnacja z zakupu w sytuacji, gdy coś „wydaje się nie takie jak zwykle”, 

→ monitorowanie historii operacji płatniczych i szybka reakcja na nieautoryzowane 

transakcje. 

Po stronie przedsiębiorców kluczowe znaczenie mają regularne aktualizacje, kontrola 

integralności kodu oraz monitorowanie nietypowych zmian w panelach 

administracyjnych. W tego typu atakach liczy się przede wszystkim czas, ponieważ im 

szybciej zidentyfikowana zostanie modyfikacja kodu, tym mniejsze ryzyko ponoszą klienci. 

To zagrożenie podważa jedno z podstawowych założeń bezpieczeństwa użytkowników: 

przekonanie, że zakupy w znanym, legalnym sklepie internetowym są z definicji bezpieczne. 

Web skimming wykorzystuje właśnie tę ufność, przenosząc ciężar ataku z użytkownika na 
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infrastrukturę sklepu. Utrudnia to wykrycie incydentu i jednocześnie zwiększa skalę 

potencjalnych strat. 

W środowisku, w którym cyberprzestępcy coraz częściej działają „pod maską” zaufanych 

serwisów, budowanie dobrych nawyków zakupowych oraz szybkie reagowanie na 

nieprawidłowości stają się kluczowymi elementami ochrony. To połączenie ostrożności 

użytkowników i odpowiedzialności administratorów sklepów decyduje o tym, jak 

skutecznie można ograniczyć konsekwencje tego rodzaju ataków. 

 

Wycieki danych 

Wyciek danych to jedno z tych zagrożeń, które rzadko daje o sobie natychmiastowo znać. 

Często odbywa się po cichu, kiedy użytkownik korzysta z serwisu, loguje się do aplikacji, 

finalizuje transakcję, nie wiedząc, że jego dane mogły już zostać skopiowane, sprzedane lub 

udostępnione osobom nieuprawnionym. Wbrew pozorom nie chodzi jedynie o dane 

wrażliwe. Nawet podstawowe informacje, takie jak adres e-mail, numer telefonu czy hasła 

używane w mniej istotnych serwisach, mają realną wartość dla cyberprzestępców. 

Do wycieku może dojść w wyniku ataku na system, niewłaściwej konfiguracji 

zabezpieczeń lub błędów po stronie dostawców usług. Czasem wystarczy zwykłe 

kliknięcie w niebezpieczny link lub pozostawienie danych na niezweryfikowanej stronie. 

Problem zaczyna się w momencie, gdy informacje opuszczają chronione środowisko, 

ponieważ wtedy kontrola nad nimi staje się bardzo ograniczona. Użytkownicy często 

dowiadują się o naruszeniu bezpieczeństwa dopiero wtedy, gdy ich dane pojawiają się 

w obiegu wtórnym. 
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W praktyce najczęstszym miejscem, do którego trafiają skradzione informacje, jest darknet, 

czyli obszar internetu dostępny jedynie za pośrednictwem specjalnych przeglądarek tj. TOR. 

To tam dane są sprzedawane, kopiowane i wykorzystywane jako element szerszych 

przestępczych działań, takich jak kradzież tożsamości, oszustwa finansowe, próby 

logowania do innych serwisów czy przygotowanie kolejnych kampanii phishingowych. Dla 

przestępców dane stają się formą waluty; dla ich właścicieli – źródłem potencjalnych szkód, 

które mogą ujawnić się nawet wiele miesięcy później. 

 

Jak budować odporność na wycieki danych? 

W przeciwieństwie do wielu innych zagrożeń, w przypadku wycieków danych ważna jest nie 

tyle reakcja, ile odpowiednio zaplanowana prewencja. Fundamentem bezpieczeństwa 

staje się sposób, w jaki użytkownik zarządza swoimi informacjami na co dzień. Szczególne 

znaczenie mają: 

→ silne i unikalne hasła, stosowane oddzielnie dla każdego konta, 

→ uwierzytelnianie dwuskładnikowe, które znacząco utrudnia nieuprawniony 

dostęp nawet po pozyskaniu hasła, 

→ monitorowanie naruszeń, np. za pomocą dedykowanych serwisów informujących 

o wyciekach, 

→ ostrożność w kontaktach z nieznanymi linkami i formularzami, zwłaszcza  

w wiadomościach e-mail, 

→ regularne aktualizacje oprogramowania, obejmujące system, przeglądarkę  

i aplikacje. 

Powyższe działania nie eliminują ryzyka całkowicie, ale znacząco zmniejszają 

prawdopodobieństwo, że wyciek zakończy się realnym naruszeniem bezpieczeństwa. 

Utratę danych trudno odwrócić, dlatego każdy element zarządzania informacją powinien 

zakładać możliwość ich potencjalnego ujawnienia. Ostrożność i świadome korzystanie  

z zasobów cyfrowych stają się dziś nie tyle zaleceniem, co podstawową zasadą 

odpowiedzialnego funkcjonowania w świecie online. 

 

Ataki Ransomware 

Ransomware pozostaje jednym z najbardziej destrukcyjnych i kosztownych rodzajów 

cyberataków. Jego istotą jest przejęcie kontroli nad danymi lub systemami organizacji 

poprzez ich zaszyfrowanie i zablokowanie, a następnie żądanie okupu w zamian za ich 
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odblokowanie. Skutki ataku mogą być niezwykle poważne, od przestojów operacyjnych 

przez utratę danych, aż po długoterminowe konsekwencje finansowe i reputacyjne.  

Współczesne kampanie coraz częściej opierają się na szeroko zakrojonych działaniach 

mających na celu zwiększenie szkód. Ataki często poprzedza rekonesans, cicha infiltracja 

infrastruktury IT oraz próby uzyskania uprawnień administracyjnych.  

Co istotne, ransomware nie jest problemem wyłącznie technologicznym. Jego skutki 

uderzają w kluczowe obszary działalności organizacji – logistykę, produkcję, sprzedaż czy 

łańcuch dostaw. W praktyce jeden udany atak może sparaliżować całą firmę, a powrót do 

pełnej operacyjności zajmuje często tygodnie, a nawet miesiące. Dlatego właśnie ataki 

ransomware postrzega się dziś jako zagrożenie dla ciągłości działania, a nie tylko dla samego 

środowiska IT.  

 

Jak wzmacniać ochronę przed ransomware? 

W przeciwieństwie do wielu innych zagrożeń, w tym obszarze nie istnieje pojedyncze 

rozwiązanie zapewniające bezpieczeństwo. Skuteczna ochrona wymaga łączenia 

technologii, praktyk organizacyjnych i właściwych nawyków użytkowników. Na szczególną 

uwagę zasługują: 

→ regularne tworzenie kopii zapasowych, przechowywanych poza głównym 

środowiskiem, 

→ segmentacja sieci, ograniczająca możliwość przemieszczania się atakujących, 

→ aktualizacje oprogramowania i eliminacja podatności, 

→ kontrola uprawnień i ograniczanie dostępu tylko do niezbędnych zasobów, 

→ monitorowanie incydentów, w tym wykrywanie anomalii, 

→ edukacja pracowników, bo to oni najczęściej stają się pierwszym celem kampanii 

phishingowych. 

Kluczem jest również przygotowanie organizacji na ewentualny incydent – jasne procedury, 

zdefiniowane role, gotowość do odcięcia zagrożonych systemów i szybka komunikacja. 

 

Dlaczego ransomware wymaga podejścia systemowego? 

Ransomware wpływa na wszystkie obszary działalności organizacji, ponieważ uderza 

bezpośrednio w jej zdolność do pracy. Dlatego strategia ochrony musi uwzględniać zarówno 

aspekty techniczne, jak i operacyjne, prawne oraz komunikacyjne. W środowisku, w którym 

cyberprzestępcy wykorzystują coraz bardziej zaawansowane techniki szyfrowania, 
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automatyzacji i rekonesansu, odporność na ransomware staje się jednym z najważniejszych 

elementów bezpieczeństwa przedsiębiorstw. 

Skuteczne przeciwdziałanie wymaga nie tylko technologii, ale przede wszystkim 

świadomości, gotowości i konsekwentnej praktyki bezpieczeństwa na każdym poziomie 

organizacji. 

 

Urządzenia typu Bad USB 

Wśród wielu zagrożeń, które mogą naruszyć bezpieczeństwo organizacji, szczególne miejsce 

zajmują urządzenia określane jako Bad USB. To pozornie zwyczajne pendrive’y, 

przejściówki, ładowarki czy adaptery, które zostały zmodyfikowane tak, aby działały jak 

narzędzia ataku. Ich siła polega właśnie na tym, że wyglądają niegroźnie: przypominają 

sprzęt codziennego użytku, nie wyróżniają się wyglądem, a przez to wzbudzają naturalne 

zaufanie użytkowników. 

Bad USB wykorzystują fakt, że komputer rozpoznaje je nie jako pamięć przenośną, lecz jako 

inny rodzaj urządzenia – na przykład klawiaturę, interfejs sieciowy lub urządzenie sterujące. 

Dzięki temu mogą automatycznie wykonywać polecenia, instalować złośliwe 

oprogramowanie czy przejmować kontrolę nad systemem. Wszystko odbywa się bardzo 

szybko, a użytkownik często nie zdąży nawet zauważyć, że w tle wykonywana jest sekwencja 

nieautoryzowanych działań. 

Zagrożenie to jest szczególnie niebezpieczne dla organizacji, ponieważ nie wymaga błędu 

po stronie infrastruktury ani luk w oprogramowaniu. Wystarczy jedno podłączenie – czasem 

z pośpiechu, czasem dlatego, że urządzenie zostało znalezione na terenie biura  

i potraktowane jak własne. Bad USB nie sygnalizują swojej obecności w żaden oczywisty 

sposób, co utrudnia ich wykrycie i reakcję. 

W środowisku firmowym może to prowadzić do kradzieży danych, przejęcia stacji roboczej, 

infekcji całej sieci lub obniżenia integralności systemów. Ataki te szczególnie wykorzystują 

naturalne nawyki użytkowników i ich przywiązanie do fizycznych nośników. 

 

Na co zwrócić uwagę i jak minimalizować ryzyko? 

W odróżnieniu od wielu innych zagrożeń technicznych, skuteczna obrona przed Bad USB 

opiera się przede wszystkim na budowaniu właściwych zachowań i wdrożeniu jasnych zasad 

w organizacji. Kluczowe elementy to: 

→ niepodłączanie nieznanych urządzeń, nawet jeśli przypominają standardowe 

pendrive’y czy adaptery, 
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→ stosowanie polityk blokowania urządzeń USB, z wyjątkiem tych autoryzowanych, 

→ segregacja uprawnień i ograniczanie możliwości instalacji sterowników, 

→ wdrożenie narzędzi monitorujących aktywność portów USB, 

→ edukacja pracowników, obejmująca przykłady realnych incydentów i skutków 

nieostrożności, 

→ korzystanie wyłącznie z certyfikowanych, służbowych nośników, które zostały 

zatwierdzone przez dział IT. 

Organizacje powinny również regularnie weryfikować procesy związane z korzystaniem  

z urządzeń zewnętrznych, ponieważ to właśnie codzienność, a nie sytuacje skrajne, jest 

najczęstszym źródłem ryzyka. 

 

Słabe hasła 

Wraz z postępującą cyfryzacją nawet najbardziej podstawowe elementy ochrony danych 

nabierają zupełnie nowego znaczenia. Wśród nich na szczególną uwagę zasługuje kwestia 

haseł. Choć temat wydaje się oczywisty, praktyka pokazuje, że to właśnie on najczęściej 

pozostaje zaniedbany, zarówno przez użytkowników prywatnych, jak i pracowników 

organizacji. 

Hasło stanowi pierwszą barierę zabezpieczającą dostęp do zasobów: kont 

użytkowników, skrzynek mailowych, narzędzi firmowych czy systemów transakcyjnych. 

Jego jakość decyduje o tym, jak łatwo potencjalny intruz może przedostać się do danych, 

których ochrona jest kluczowa dla ciągłości pracy i prywatności. Słaby, powtarzalny lub 

przewidywalny ciąg znaków nie pełni funkcji zabezpieczenia, a staje się raczej zaproszeniem 

do nadużyć. 

Warto podkreślić, że dobre hasło nie jest wynikiem przypadku. To świadomy wybór i jedna 

z najprostszych czynności, które realnie podnoszą poziom bezpieczeństwa. Długi, co 

najmniej dwunastoznakowy, ciąg zawierający kombinację liter, cyfr i znaków 

specjalnych znacząco utrudnia jego złamanie, szczególnie w dobie automatycznych 

narzędzi wykorzystywanych przez cyberprzestępców. Równie ważne jest unikanie 

powielania tego samego hasła w wielu serwisach; wyciek z jednego źródła nie powinien 

otwierać drogi do pozostałych kont. 

W praktyce utrzymanie wysokiego standardu bezpieczeństwa haseł ułatwia korzystanie  

z menedżerów haseł, które pozwalają generować i przechowywać skomplikowane 

kombinacje bez konieczności ich zapamiętywania. Rozwiązanie to zmniejsza ryzyko 

stosowania prostych, zapamiętywanych „na szybko” ciągów znaków i ułatwia ich regularną 

aktualizację. 
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Dlaczego silne hasła mają dziś tak duże znaczenie? 

Współczesne cyberataki rzadko polegają na bezpośrednim łamaniu zabezpieczeń 

technicznych. Znacznie częściej wykorzystują automatyczne próby logowania, dane 

pozyskane z wcześniejszych wycieków lub przewidywalność użytkowników. Dobre hasło 

działa więc nie tylko jako ochrona przed atakami, lecz jako fundament szerszej strategii 

bezpieczeństwa. 

Każde konto, niezależnie od tego, czy jest związane z pracą, mediami społecznościowymi czy 

codziennymi usługami, stanowi element większego ekosystemu danych. Słabe hasło  

w jednym miejscu może prowadzić do nieautoryzowanego dostępu w innym. Dlatego 

nawyki związane z ich tworzeniem mają znaczenie nie tylko indywidualne, ale także 

organizacyjne. 

 

Świadome nawyki – praktyka, która procentuje 

Wdrożenie silnych haseł to działanie pozornie proste, ale o ogromnym wpływie  

na bezpieczeństwo. Użytkownicy, którzy dbają o jakość swoich haseł, automatycznie 

ograniczają ryzyko wielu rodzajów ataków, w tym przejęcia kont, manipulacji danymi czy 

nieuprawnionego dostępu do usług. W świecie, w którym tożsamość cyfrowa staje się równie 

ważna jak tożsamość prawna, odpowiedzialność w tym obszarze nie jest opcją – to 

konieczność. 

Świadome podejście do tworzenia i zarządzania hasłami to inwestycja w bezpieczeństwo, 

która przynosi długotrwałe korzyści i ogranicza ryzyko naruszeń, zarówno w życiu 

zawodowym, jak i prywatnym. 

 

 

 

3. Zagrożenia dla infrastruktury 

Cyberataki na infrastrukturę krytyczną 

Infrastruktura krytyczna stanowi kręgosłup współczesnej gospodarki. To sieci energetyczne, 

systemy sterowania przemysłowego, porty morskie, transport, logistyka czy instalacje 

offshore – elementy, których funkcjonowanie wpływa nie tylko na pojedyncze 

przedsiębiorstwo, ale na stabilność całych regionów. Właśnie dlatego ataki wymierzone  

w te obszary należą obecnie do najpoważniejszych incydentów cybernetycznych. 
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W odróżnieniu od klasycznych naruszeń danych, które koncentrują się na kradzieży 

informacji, ataki na infrastrukturę krytyczną mają zupełnie inny charakter. To działania 

planowane długofalowo, często poprzedzone wielomiesięczną infiltracją. Ich celem jest 

zakłócenie procesów operacyjnych, przerwanie ciągłości działania lub wywołanie 

efektów łańcuchowych, które wpływają na bezpieczeństwo publiczne oraz funkcjonowanie 

gospodarki. W praktyce oznacza to ryzyko nagłego zatrzymania systemów energetycznych, 

opóźnienia w dostawach, paraliżu transportu lub wstrzymania pracy kluczowych zakładów. 

Ostatnie lata przyniosły wyraźny wzrost presji na operatorów strategicznych. Zauważalne 

jest zwiększenie liczby ataków na systemy sterowania i sektor energetyczny, intensyfikacja 

incydentów zakłócających transport i logistykę, a także coraz częstsze próby ingerencji 

w infrastrukturę odnawialnych źródeł energii i instalacje offshore. Co istotne, skutki takich 

działań nie ograniczają się do bezpośredniego celu ataku – dotykają szerokiego ekosystemu 

zależnych od siebie podmiotów: firm, dostawców, samorządów i społeczności lokalnych. 

 

Odporność operacyjna jako kluczowy element bezpieczeństwa 

W kontekście zagrożeń hybrydowych bezpieczeństwo cybernetyczne przestaje być 

wyłącznie kwestią technologiczną. Staje się fundamentem stabilności funkcjonowania 

organizacji oraz warunkiem utrzymania przewag konkurencyjnych. Wyzwanie polega nie 

tylko na zapobieganiu incydentom, ale także na zdolności szybkiego odtworzenia działania 

po potencjalnym ataku. 

Podejście, w którym odporność cyfrowa jest traktowana jako integralna część zarządzania 

ryzykiem, pozwala lepiej przygotować się na sytuacje kryzysowe. W przypadku 

infrastruktury krytycznej oznacza to konieczność łączenia kompetencji technicznych  

z wiedzą operacyjną, ponieważ skutki incydentu obejmują zarówno systemy informatyczne, 

jak i fizyczne procesy funkcjonowania organizacji. 

 

Dlaczego zagrożenie jest tak poważne? 

Ataki na infrastrukturę krytyczną rzadko dotyczą wyłącznie samej instytucji. Zakłócenie 

pracy elektrowni, portu czy operatora logistycznego może wywołać efekt domina, 

prowadząc do strat finansowych, przestojów, problemów z dostawami czy utrudnień dla 

mieszkańców. To powoduje, że tego typu incydenty postrzegane są dziś w kategoriach 

ryzyka systemowego, a nie jedynie technologicznego. 

W świecie, w którym cyberzagrożenia przenikają się z geopolityką i działaniami 

hybrydowymi, kluczowe staje się nie tylko zabezpieczenie infrastruktury, lecz także 

budowanie zdolności do szybkiego reagowania i powrotu do pełnej sprawności.  
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Cyberbezpieczeństwo portów morskich 

Porty morskie coraz częściej postrzegane są nie tylko jako element infrastruktury 

transportowej, lecz jako newralgiczne punkty bezpieczeństwa państwa i gospodarki. 

Wraz ze wzrostem ich roli, zwłaszcza w kontekście dywersyfikacji dostaw surowców 

i rosnącej wartości operacji logistycznych, rośnie również zainteresowanie 

cyberprzestępców oraz podmiotów prowadzących działania hybrydowe. Zakłócenie 

funkcjonowania portu to nie tylko problem operacyjny, to ingerencja w stabilność 

łańcuchów dostaw i bezpieczeństwo energetyczne kraju. 

 

W regionie Morza Bałtyckiego obserwuje się coraz częstsze próby oddziaływania  

na infrastrukturę cyfrową portów. Dotyczą one nie tylko systemów teleinformatycznych, 

ale także technologii stanowiących podstawę nawigacji, takich jak GPS czy systemy 

pozycjonowania. Incydenty te nie zawsze prowadzą do natychmiastowych skutków, jednak 

ich długofalowy wpływ może być znaczący – od zakłócenia przepustowości terminali, przez 

opóźnienia w ruchu statków, aż po problemy dotyczące rozliczeń i dokumentacji towarowej. 

Istotnym elementem odporności portów jest bezpieczeństwo procesów sterujących 

operacjami logistycznymi. Oprogramowanie nadzorujące ruch ładunków, urządzenia 

przeładunkowe i systemy kontroli dostępu staje się dziś kluczowym obszarem ryzyka. 

Jakiekolwiek przejęcie kontroli nad tymi elementami może spowodować nie tylko straty 

finansowe, ale także realne zagrożenie dla zdrowia i życia ludzi pracujących na terenie 

terminali. 
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Obszary wymagające szczególnej uwagi 

Porty morskie funkcjonują na styku logistyki, energetyki, transportu, łańcuchów dostaw  

i administracji państwowej. To sprawia, że ich zabezpieczenie wymaga 

wielowarstwowego podejścia. Kluczowe pozostaje: 

→ zapewnienie integralności systemów teleinformatycznych, które muszą być 

odporne zarówno na próby zakłócania pracy, jak i na przejęcie kontroli przez 

podmioty nieuprawnione, 

→ monitorowanie łańcucha dostaw technologii, ponieważ komponenty sprzętowe  

i programistyczne dostarczane przez zewnętrznych dostawców mogą stać się jednym 

z najsłabszych ogniw infrastruktury, 

→ wzmocnienie odporności w obszarze czynnika ludzkiego, obejmujące zarówno 

ochronę przed próbami infiltracji, jak i manipulacją informacyjną, 

→ rozwijanie współpracy międzynarodowej, ponieważ cyberzagrożenia dotyczą 

portów w całym regionie i wymagają koordynacji działań oraz wymiany informacji. 

 

Odporność portów jako element bezpieczeństwa narodowego 

Skuteczna ochrona portów morskich nie jest dziś zagadnieniem ograniczonym do 

cyberbezpieczeństwa. To kwestia stabilności energetycznej, ekonomicznej i operacyjnej 

kraju. Atak, który z pozoru dotyczy tylko jednego terminala, w rzeczywistości może  

w konsekwencji prowadzić do dalszych szkód, spowalniając funkcjonowanie 

przedsiębiorstw, opóźniając dostawy i zaburzając procesy logistyczne w skali 

ogólnokrajowej. 

Budowanie odporności cyfrowej portów staje się więc działaniem koniecznym. Wymaga 

ono zarówno inwestycji w technologie zabezpieczające, jak i rozwijania kompetencji ludzi 

odpowiedzialnych za ich obsługę. Kluczowe jest także przygotowanie procedur awaryjnych, 

które pozwalają utrzymać ciągłość działania nawet w warunkach incydentu. 

W dynamicznie zmieniającym się środowisku, w którym zagrożenia hybrydowe stają się 

codziennością, zdolność portów do szybkiej reakcji i odtworzenia pełnej funkcjonalności 

staje się jednym z najważniejszych elementów bezpieczeństwa państwa. 
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4. Sztuczna inteligencja a cyberbezpieczeństwo 

Wpływ AI na cyberataki i automatyzację zagrożeń 

Wraz z dynamicznym rozwojem sztucznej inteligencji zmienia się również charakter 

zagrożeń, z którymi mierzą się organizacje. AI nie tylko wspiera procesy biznesowe, 

automatyzuje zadania i przyspiesza analizę danych, ale staje się także narzędziem, po które 

coraz chętniej sięgają cyberprzestępcy. To przesunięcie równowagi powoduje, że ataki nie 

muszą już opierać się na specjalistycznych umiejętnościach. Mogą być generowane 

automatycznie, precyzyjnie dopasowane do ofiary i trudniejsze do identyfikacji niż 

kiedykolwiek wcześniej. 

Wyzwania płynące z wykorzystania AI w nadużyciach cyfrowych są wielowymiarowe. 

Najbardziej widoczne jest pojawienie się technik, które wcześniej wymagały 

zaawansowanego przygotowania, a dziś dzięki algorytmom stają się dostępne w skali 

masowej. 

Deepfake, jedna z takich technik, pozwala na tworzenie niezwykle realistycznych imitacji 

głosu lub wizerunku, opartych na zaledwie kilku sekundach nagrania. Tak sfałszowane 

komunikaty potrafią nakłonić pracowników do wykonania pilnych, pozornie uzasadnionych 

działań, skutkując realnymi stratami finansowymi. 

Wraz z rozwojem modeli generatywnych pojawiło się również zjawisko voice cloningu, czyli 

zaawansowanego klonowania głosu. Wystarczy krótka próbka nagrania, fragment rozmowy 

telefonicznej, wypowiedź z mediów społecznościowych czy nagranie z wideokonferencji, 

aby algorytmy odtworzyły brzmienie konkretnej osoby z dużą precyzją. W efekcie 

cyberprzestępcy mogą tworzyć wiarygodne polecenia służbowe, prośby o wykonanie 

przelewu, potwierdzenia rzekomych transakcji czy komunikaty wymagające 

natychmiastowej reakcji. Tego typu manipulacje są szczególnie niebezpieczne, ponieważ 

wykorzystują naturalne zaufanie do znajomego głosu oraz presję czasu, co znacząco 

zwiększa prawdopodobieństwo popełnienia błędu. W połączeniu z innymi technikami 

generatywnymi voice cloning staje się jednym z najbardziej efektywnych narzędzi do 

przełamywania zabezpieczeń opartych na czynniki ludzkie. 

Równie istotną zmianą jest AI-phishing. Wiadomości generowane przez algorytmy są wolne 

od błędów językowych, dopasowane stylistycznie i merytorycznie do odbiorcy,  

a jednocześnie oparte na informacjach z wielu publicznych źródeł. W efekcie przekazy te nie 

wyglądają jak próby oszustwa, lecz jak naturalna część codziennej korespondencji. 

Zastosowania AI obejmują także automatyczną produkcję złośliwych treści: stron 

logowania, formularzy, dokumentów, a nawet prostych skryptów służących do wyłudzania 

danych. To już nie pojedyncze incydenty, lecz zautomatyzowane kampanie, które potrafią 

generować dziesiątki nowych wariantów w krótkim czasie, utrudniając ich wykrywanie. 
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Kluczową rolę odgrywa również rekonesans wspierany algorytmami, który pozwala 

cyberprzestępcom analizować jednocześnie setki źródeł danych i budować bardzo 

dokładne profile potencjalnych ofiar. Personalizacja w takim wydaniu znacząco zwiększa 

skuteczność manipulacji. 

 

Jak budować odporność w erze AI? 

W świecie, w którym algorytmy mogą działać zarówno na korzyść, jak i na niekorzyść 

organizacji, fundamentalne znaczenie mają właściwe nawyki – indywidualne i zespołowe. 

Elementami kluczowymi pozostają: 

→ zasada ograniczonego zaufania, niezależnie od formy komunikacji, 

→ uważna weryfikacja źródeł, zwłaszcza przed kliknięciem w link czy wykonaniem 

polecenia, 

→ sprawne zgłaszanie podejrzanych sytuacji, dzięki czemu organizacja może 

reagować szybciej, 

→ regularne szkolenia, rozwijające świadomość rosnących możliwości przestępców. 

Warto pamiętać, że sztuczna inteligencja jest narzędziem neutralnym. Jej wpływ zależy od 

tego, jak zostanie wykorzystana. Może wspierać obronę, przyspieszać wykrywanie 

incydentów i ułatwiać analizę zagrożeń, ale może też wzmocnić cyberprzestępców. Właśnie 

dlatego budowanie odporności zaczyna się od wiedzy i świadomego działania, a dopiero 

potem od technologii. 

 

Shadow AI 

Wraz z rosnącą dostępnością narzędzi opartych na sztucznej inteligencji wiele organizacji 

zaczyna mierzyć się z nowym rodzajem zagrożenia jakim jest Shadow AI. Zjawisko to pojawia 

się wtedy, gdy pracownicy korzystają z narzędzi AI poza kontrolą działów IT  

i bezpieczeństwa, często z dobrych intencji i w celu usprawnienia pracy. Problem polega na 

tym, że te działania są niewidoczne dla organizacji, a tym samym wymykają się spod 

standardowych procedur ochronnych. 

Ryzyko związane z Shadow AI nie wynika wyłącznie z technologii, lecz z braku nadzoru nad 

miejscem i sposobem przetwarzania danych. Wprowadzenie fragmentu dokumentu, 

instrukcji czy danych operacyjnych do nieautoryzowanego narzędzia może skutkować tym, 

że informacje te zostaną zapisane w środowisku spoza UE, wykorzystane do trenowania 

modeli lub udostępnione podmiotom trzecim. Organizacja traci wówczas kontrolę nad 
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bezpieczeństwem, integralnością i dostępnością danych, narażając się na realne 

incydenty cybernetyczne oraz konsekwencje regulacyjne. 

W praktyce najczęściej nie chodzi o celowe działanie pracownika. Wystarczy pozornie 

niewinne wklejenie fragmentu danych do zewnętrznego modelu językowego, aby 

uruchomić łańcuch ryzyk, który może doprowadzić do naruszenia RODO, ujawnienia 

tajemnic przedsiębiorstwa lub utraty poufnych informacji biznesowych. To właśnie ta 

„niewidzialność” sprawia, że Shadow AI uważa się za zagrożenie trudne do wychwycenia  

i potencjalnie bardzo kosztowne. 

 

Jak ograniczyć ryzyko Shadow AI? 

W odróżnieniu od klasycznych zagrożeń technicznych, w tym przypadku kluczowe znaczenie 

mają działania organizacyjne i edukacyjne. Najskuteczniejszym sposobem 

przeciwdziałania Shadow AI jest stworzenie ram, które porządkują wykorzystanie narzędzi 

AI i dają pracownikom jasne wskazówki. W centrum tych działań powinny się znaleźć: 

→ precyzyjne zasady korzystania z AI, 

→ lista zatwierdzonych narzędzi i rozwiązań dopuszczonych do użytku, 

→ regularne szkolenia, pomagające zrozumieć, jakie dane mogą być przetwarzane  

i w jakich warunkach, 

→ wdrażanie bezpiecznych, firmowych platform AI, które umożliwiają pracownikom 

korzystanie z nowoczesnych rozwiązań bez narażania organizacji. 

Tego typu działania pozwalają nie tylko ograniczyć ryzyko wycieków, ale także wspierają 

rozwój odpowiedzialnej kultury pracy z nowymi technologiami. 

 

Świadome korzystanie z AI jako element odporności organizacyjnej 

Shadow AI nie jest zjawiskiem marginalnym. Pojawia się tam, gdzie narzędzia oparte na AI 

są łatwo dostępne, intuicyjne i wydają się naturalnym sposobem usprawniania codziennych 

zadań. W tej sytuacji kluczowe staje się nie blokowanie technologii, lecz świadome 

zarządzanie. Jasne reguły, nadzór i edukacja to narzędzia, które pozwalają wykorzystać 

potencjał AI bez narażania organizacji na niekontrolowane wycieki danych. 

Odpowiedzialne korzystanie ze sztucznej inteligencji to dziś nie tylko element cyberhigieny, 

lecz jedna z podstaw budowania odporności całego przedsiębiorstwa. Świadomość 

zagrożeń i mądre podejście do narzędzi AI stają się fundamentem, który chroni zarówno 

dane, jak i reputację organizacji. 
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5. Regulacje i obowiązki 

Rozporządzenie DORA 

W ostatnich latach europejski sektor finansowy stał się jednym z głównych celów rosnącej 

liczby incydentów cybernetycznych. W odpowiedzi na te wyzwania Unia Europejska 

wprowadziła Digital Operational Resilience Act (DORA) – rozporządzenie, które  

od 17 stycznia 2025 r. obowiązuje wszystkie instytucje finansowe w UE i stanowi dziś 

najważniejszy oraz najbardziej kompleksowy akt prawny regulujący obszar 

cyberbezpieczeństwa w tym sektorze. Jego celem jest zapewnienie, że instytucje 

finansowe będą w stanie wytrzymać, reagować na oraz odzyskiwać sprawność  

po incydentach ICT, niezależnie od ich charakteru czy skali.  

W przeciwieństwie do wcześniejszych przepisów, które regulowały poszczególne elementy 

bezpieczeństwa, DORA tworzy jednolity system cyberodporności, obowiązujący  

w identycznej formie we wszystkich państwach członkowskich. Obejmuje on 20 kategorii 

podmiotów finansowych oraz dostawców ICT, w tym również tych spoza Europy, jeżeli 

świadczą usługi na rzecz unijnych instytucji. 

 

Kluczowe zasady i obowiązki wynikające z DORA 

Rozporządzenie opiera się na pięciu głównych filarach, które wyznaczają kierunek działań 

dla wszystkich objętych nim podmiotów. 

1. Zarządzanie ryzykiem ICT (ICT Risk Management) 

Instytucje muszą wdrożyć kompleksowy system zarządzania ryzykiem, obejmujący: 

→ identyfikację podatności, 

→ analizę zagrożeń, 

→ monitorowanie incydentów, 

→ dokumentację procesów ICT, 

→ regularne raportowanie do zarządu. 

Filar ten jest fundamentem całego rozporządzenia, ponieważ tworzy ramy techniczne, 

organizacyjne i proceduralne pozwalające utrzymywać wysoki poziom odporności.  

2. Zgłaszanie incydentów ICT (Incident Reporting) 

DORA ustanawia jednolity model klasyfikacji oraz raportowania poważnych incydentów ICT 

do organów nadzoru. Obowiązkiem instytucji jest szybkie wykrywanie zdarzeń, ocena ich 

wpływu oraz przekazywanie informacji zgodnie z ustalonym harmonogramem.  
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3. Testowanie odporności cyfrowej (Digital Operational Resilience Testing) 

Rozporządzenie wymaga przeprowadzanie regularnych testów bezpieczeństwa, zarówno 

podstawowych, jak i zaawansowanych – w tym testów typu TLPT (Threat-Led Penetration 

Testing), które symulują działania prawdziwych cyberprzestępców. Celem jest mierzalne 

potwierdzenie, że organizacja potrafi reagować na incydenty i minimalizować ich skutki. 

4. Zarządzanie ryzykiem stron trzecich ICT (Third-Party Risk Management) 

DORA wprowadza szczegółowe obowiązki dotyczące nadzoru nad dostawcami, w tym: 

→ obowiązek prowadzenia rejestrów usług ICT, 

→ ocenę ryzyk związanych z outsourcowaniem, 

→ kontrolę kluczowych klauzul w umowach, 

→ nadzór nad krytycznymi usługodawcami (np. dostawcami chmury). 

To jedno z najważniejszych wzmocnień, ponieważ wiele incydentów ma źródło właśnie poza 

organizacją. 

5. Wymiana informacji o zagrożeniach (Information Sharing) 

Podmioty finansowe mogą bezpiecznie dzielić się informacjami o cyberzagrożeniach, aby 

poprawić zbiorową odporność sektora i ograniczać wpływ nowych kampanii ataków. 
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Dlaczego pełna zgodność z DORA jest tak ważna? 

DORA jest dziś najbardziej kompleksowym i najdalej idącym aktem prawnym 

dotyczącym cyberodporności. Dotyka kluczowych obszarów działania instytucji 

finansowych i wprowadza wymogi, które mają chronić stabilność całego systemu 

gospodarczego. 

Nieprzestrzeganie rozporządzenia grozi nie tylko sankcjami nadzorczymi, ale przede 

wszystkim wzrostem ryzyka operacyjnego, co przekłada się na bezpieczeństwo klientów, 

partnerów oraz stabilność rynku finansowego. 

Rozporządzenie wymaga od organizacji dojrzałej kultury bezpieczeństwa, współpracy 

wszystkich działów oraz skoordynowanego zarządzania ryzykiem na poziomie 

strategicznym. Tak rozumiana zgodność oznacza znacznie więcej niż spełnienie wymagań 

stanowiąc inwestycję w trwałą odporność cyfrową i przewagę konkurencyjną. 

 

Dyrektywa NIS2 

Wprowadzenie dyrektywy NIS2 stanowi jeden z najbardziej znaczących kroków 

regulacyjnych w obszarze cyberbezpieczeństwa w ostatnich latach. Od 16 stycznia 2026 

roku jej przepisy obowiązują również w Polsce, obejmując swoim zakresem aż osiemnaście 

sektorów gospodarki – od administracji publicznej, przez produkcję i motoryzację, aż po 

żywność, komunikację elektroniczną i gospodarkę odpadami. To oznacza, że 

cyberbezpieczeństwo zostało formalnie uznane za element niezbędny do funkcjonowania 

całej infrastruktury państwa i biznesu. 

NIS2 redefiniuje podejście organizacji do cyberochrony. Nie pyta, czy podmiot powinien 

wdrożyć odpowiednie zabezpieczenia, lecz kiedy i w jakim zakresie. Przepisy nie 

pozostawiają wątpliwości: zarówno średnie, jak i duże przedsiębiorstwa muszą wprowadzić 

spójne polityki bezpieczeństwa, zarządzać ryzykiem w sposób systemowy oraz 

dokumentować swoje działania w tym obszarze. Nowością jest również jednoznaczne 

wskazanie odpowiedzialności zarządów, które stają się bezpośrednio zobowiązane  

do nadzorowania bezpieczeństwa informacji oraz podejmowania działań zapobiegawczych. 

Szczególne znaczenie ma także wymóg zabezpieczenia całego łańcucha dostaw. W praktyce 

oznacza to konieczność weryfikacji jakości cyberbezpieczeństwa nie tylko we własnej 

organizacji, ale również u partnerów, dostawców technologii i usług, których działania mogą 

wpływać na ogólny poziom odporności. To podejście odzwierciedla rosnącą świadomość, 

że współczesne incydenty rzadko dotyczą pojedynczego podmiotu, a najczęściej oddziałują 

na cały ekosystem zależności. 
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Zmiana przepisów jako impuls rozwojowy 

Choć NIS2 nakłada szereg obowiązków, nie stanowi jedynie kolejnej warstwy dokumentacji. 

W praktyce daje organizacjom możliwość uporządkowania procesów bezpieczeństwa, 

wdrożenia jednolitych standardów i zwiększenia przejrzystości działań operacyjnych. 

Wyższe kary za niezgodność, sięgające nawet do 10 mln euro, podkreślają wagę przepisów, 

ale jeszcze wyraźniej wskazują, że cyberbezpieczeństwo stało się kwestią strategiczną, a nie 

tylko dodatkiem do działalności. 

Dyrektywa zmienia również sposób, w jaki postrzegana jest odpowiedzialność  

w organizacjach. Przesuwa środek ciężkości z deklaratywnego podejścia na działania realne, 

wykonywane konsekwentnie i na każdym poziomie struktury – od zarządu po zespoły 

operacyjne. W tym sensie NIS2 wzmacnia kulturę bezpieczeństwa, nie ograniczając jej  

do pojedynczych procedur, lecz osadzając ją w codziennym funkcjonowaniu firm i instytucji. 

 

Dlaczego NIS2 ma znaczenie dla odporności cyfrowej? 

W obliczu rosnącej liczby incydentów, presji regulacyjnej i coraz bardziej złożonych zagrożeń 

hybrydowych dyrektywa stanowi kluczowy element modernizacji europejskiego 

podejścia do bezpieczeństwa. Jej ambitne wymagania mogą być wyzwaniem, ale przede 

wszystkim stanowią szansę na realne wzmocnienie organizacji pod względem operacyjnym, 

technologicznym i strategicznym. 

Budowanie odporności cyfrowej to proces, który wymaga zaangażowania wszystkich 

uczestników organizacji. NIS2 ujednolica ten obowiązek i nadaje mu rangę 

pierwszoplanową, integrując bezpieczeństwo z celami biznesowymi i długoterminowym 

rozwojem. To podejście, które pozwala patrzeć na cyberbezpieczeństwo nie jak na koszt, ale 

jak na inwestycję w stabilność i przyszłość. 

 

AI Governance i AI Act 

Wraz z gwałtownym przyspieszeniem cyfryzacji sztuczna inteligencja przestała być 

narzędziem przypisanym do pojedynczych zespołów czy procesów. Stała się elementem, 

który przenika decyzje biznesowe, operacje, funkcjonowanie systemów oraz sposób 

przetwarzania danych. Jej rosnący wpływ sprawia, że organizacje muszą spojrzeć na AI nie 

tylko przez pryzmat innowacji, ale również bezpieczeństwa, odpowiedzialności i zgodności 

z regulacjami. 

Właśnie w tym kontekście pojawia się AI Governance – zestaw zasad i praktyk, które 

pozwalają kontrolować działanie algorytmów, minimalizować ryzyka i zapewniać,  

że systemy oparte na AI funkcjonują w sposób przejrzysty oraz przewidywalny. Kluczową 
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rolę odgrywa tu również AI Act, unijne rozporządzenie regulujące stosowanie sztucznej 

inteligencji, które wyznacza standardy bezpieczeństwa, jakości danych i nadzoru nad 

systemami o podwyższonym ryzyku. 

AI Governance zmienia podejście organizacji, przesuwając akcent z samej implementacji 

technologii na świadome zarządzanie. Oznacza to konieczność utrzymania przejrzystości 

działania modeli, kontrolowania jakości wykorzystywanych danych, rejestrowania 

kluczowych procesów oraz zapewnienia, że ostateczne decyzje podejmowane przez systemy 

zautomatyzowane podlegają nadzorowi człowieka. Jednocześnie rośnie znaczenie oceny 

wpływu stosowanych algorytmów na prawa i bezpieczeństwo użytkowników. 

 

Nad czym musi panować organizacja? 

W praktyce AI Governance obejmuje kilka obszarów, które stają się fundamentem 

odpowiedzialnego wdrażania automatyzacji: 

→ Transparentność działania algorytmów – konieczność wyjaśnienia, jak modele 

podejmują decyzje i na jakich danych operują. 

→ Kontrola jakości danych – ograniczenie ryzyk wynikających z błędnych, 

stronniczych lub niekompletnych informacji. 

→ Stały nadzór człowieka – szczególnie tam, gdzie systemy wspierają procesy  

o podwyższonym ryzyku. 

→ Obowiązek dokumentacji i rejestracji – umożliwiający audyt i weryfikację działania 

systemów AI. 

→ Ocena wpływu na użytkowników – analiza, w jaki sposób algorytmy oddziałują na 

prawa osób fizycznych. 

→ Rozwój kompetencji cyfrowych, czyli tzw. AI literacy – przygotowanie 

pracowników do świadomego korzystania z technologii. 

Takie podejście jest konieczne, bo współczesne modele działają w tempie, którego 

tradycyjne formy kontroli nie są w stanie dogonić. Gdy automatyzacja obejmuje coraz 

większe wolumeny danych i procesów, rośnie znaczenie nadzorowania jej z perspektywy 

bezpieczeństwa. 
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AI Governance jako filar odporności cyfrowej 

Dobrze zaprojektowane zasady zarządzania AI przynoszą organizacji wymierne korzyści. 

Pozwalają lepiej kontrolować ryzyko związane z automatyzacją, zwiększają 

odpowiedzialność za działanie algorytmów i wspierają szybszą identyfikację nadużyć. Dzięki 

temu procesy stają się bezpieczniejsze zarówno dla pracowników, jak i klientów. 

AI Governance w połączeniu z regulacjami AI Act tworzą nową warstwę ochrony, która 

uzupełnia dotychczasowe praktyki cyberbezpieczeństwa. W świecie, w którym technologia 

rozwija się szybciej niż standardowe procedury, to właśnie odpowiedzialne korzystanie  

z AI staje się jednym z kluczowych elementów budowania odporności organizacyjnej. 

Sztuczna inteligencja może stać się ogromnym wsparciem dla organizacji, ale tylko wtedy, 

gdy jej wykorzystanie opiera się na jasno określonych zasadach i świadomych decyzjach. 

Brak nadzoru prowadzi do ryzyk technicznych, etycznych i prawnych, które mogą mieć 

równie poważne skutki jak tradycyjne incydenty cyberbezpieczeństwa. 

Dlatego edukacja, odpowiedzialność i przejrzystość działania są dziś równie ważne jak same 

technologie. AI Governance nie jest blokadą innowacji, a mechanizmem, który pozwala  

ją wykorzystywać w sposób bezpieczny, przewidywalny i zgodny z interesem całej 

organizacji. 

 

Zgłaszanie incydentów poważnych do CSIRT KNF 

Jeżeli chodzi o cyberbezpieczeństwo, nie ma zasobu cenniejszego niż czas. Od momentu 

wykrycia incydentu do podjęcia stosownych działań często zależy nie tylko bezpieczeństwo 

systemów, ale również ciągłość świadczenia usług kluczowych. Dlatego zgłaszanie 

incydentów poważnych nie jest czynnością administracyjną tylko jednym z fundamentów 

krajowego systemu cyberbezpieczeństwa oraz ważny mechanizm ochrony przed 

eskalacją zagrożeń. 

Operatorzy usług kluczowych działają w ramach ściśle określonych obowiązków 

regulacyjnych. Zgodnie z ustawą o krajowym systemie cyberbezpieczeństwa  

z 5 lipca 2018 r. mają oni obowiązek zgłaszania incydentów poważnych do sektorowego 

zespołu cyberbezpieczeństwa w CSIRT KNF. Proces ten służy nie tylko formalnej ewidencji 

zdarzenia, ale przede wszystkim umożliwia szybkie uruchomienie analizy, działań 

koordynacyjnych oraz wsparcia technicznego na poziomie krajowym. 

Incydent poważny to zdarzenie, które wpływa lub może wpływać na istotne obniżenie 

jakości albo przerwanie ciągłości usługi kluczowej. Kryteria jego klasyfikacji zostały 

określone w Rozporządzeniu Rady Ministrów z 31 października 2018 r., co zapewnia 

jednoznaczny punkt odniesienia dla organizacji. W praktyce oznacza to, że nawet 
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potencjalne zakłócenia, które jeszcze nie wywołały skutków, ale mogą je spowodować, 

wymagają natychmiastowej reakcji. 

 

Dlaczego obowiązek zgłoszenia ma tak duże znaczenie? 

Mechanizm raportowania incydentów pełni kluczową rolę w zwiększaniu odporności 

krajowej infrastruktury. Wczesne zgłoszenie umożliwia nie tylko ograniczenie 

bezpośrednich skutków zdarzenia, ale także wzbogaca wiedzę systemu o nowych typach 

zagrożeń i sposobach działania przestępców. W ten sposób incydent, który dotyka jedną 

organizację, może stać się impulsem do ochrony pozostałych podmiotów, dzięki szybszej 

identyfikacji zagrożeń i wdrożeniu działań prewencyjnych. 

Zgłoszenie nie jest więc jedynie obowiązkiem prawnym, a elementem wspólnej strategii 

bezpieczeństwa, który zwiększa odporność całego ekosystemu usług kluczowych: 

operatorów, dostawców, samorządów i odbiorców końcowych. 

 

Ramy czasowe – 24 godziny, które decydują o skuteczności 

Przepisy jasno wskazują, że incydent poważny musi zostać zgłoszony maksymalnie w ciągu 

24 godzin od jego wykrycia. To krótki i celowy termin, który ma zagwarantować,  

że informacja trafi do CSIRT KNF najszybciej, jak to możliwe. W praktyce im szybsze 

zgłoszenie, tym większa szansa na ograniczenie ryzyka, podjęcie działań naprawczych  

i zapobieżenie rozprzestrzenieniu się incydentu. 

Tak zdefiniowane ramy czasowe podkreślają, jak istotne jest przygotowanie organizacji – 

odpowiednie procedury, jasne ścieżki eskalacji oraz kompetencje zespołów operacyjnych 

pozwalają działać sprawnie i bez niepotrzebnych opóźnień. 

 

Zgłaszanie jako element kultury bezpieczeństwa 

W nowoczesnych organizacjach zgłaszanie incydentów nie powinno być traktowane jako 

obowiązek, lecz jako część odpowiedzialnej kultury bezpieczeństwa. To podejście,  

w którym transparentność, szybkość reakcji i współpraca z instytucjami krajowymi  

są nieodłącznymi elementami zarządzania ryzykiem. 

Dbałość o procedury, świadomość regulacyjna i gotowość do działania sprawiają,  

że obowiązek raportowania incydentów staje się ważnym narzędziem ochrony nie tylko dla 

organizacji, ale także dla bezpieczeństwa państwa. 
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6. Dobre praktyki 

Świadome i konsekwentne dbanie o cyberbezpieczeństwo wymaga nie tylko odpowiednich 

narzędzi, lecz przede wszystkim właściwych nawyków. Poniższe zasady stanowią 

fundament bezpiecznego funkcjonowania w środowisku cyfrowym.  

 

1. Zachowuj ograniczone zaufanie w kontaktach cyfrowych 

Większość współczesnych ataków takich jak phishing, vishing, fałszywe reklamy  

czy AI-phishing opiera się na manipulacji użytkownikiem, a nie na skomplikowanych 

technikach łamania zabezpieczeń. Dlatego: 

→ zawsze weryfikuj nadawcę wiadomości, 

→ nie klikaj w linki wywołujące presję czasu, 

→ sprawdzaj autentyczność komunikatów, nawet jeśli wyglądają profesjonalnie. 

 

2. Chroń swoje dane – nawet te pozornie nieistotne 

Adres e-mail, numer telefonu czy hasła używane „do mało ważnych kont”  

są pełnowartościowym towarem w rękach cyberprzestępców. Dbaj o to, by: 

→ nie podawać danych w pośpiechu, 

→ unikać udostępniania informacji w niezweryfikowanych formularzach, 

→ korzystać z oficjalnych kanałów komunikacji producentów, banków czy urzędów. 

 

3. Korzystaj z silnych, unikalnych haseł i menedżerów haseł 

Słabe lub powtarzalne hasła są jedną z głównych przyczyn przejęcia kont. Pamiętaj: 

→ każde hasło powinno mieć minimum 12 znaków i być unikalne, 

→ menedżery haseł pomagają bezpiecznie zarządzać dużą liczbą kombinacji, 

→ nie używaj tych samych haseł w wielu serwisach. 

 

4. Włączaj uwierzytelnianie dwuskładnikowe (2FA) wszędzie, gdzie to możliwe 

2FA znacząco utrudnia przejęcie konta nawet wtedy, gdy hasło wpadnie w niepowołane 

ręce. To jedna z najprostszych i najskuteczniejszych form zabezpieczeń. 
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5. Zachowaj czujność podczas zakupów online 

Ataki typu web skimming są trudne do wykrycia, bo dzieją się po stronie sklepu,  

nie użytkownika. Aby ograniczyć ryzyko: 

→ zwracaj uwagę na wygląd formularza płatności, 

→ sprawdzaj adres strony podczas finalizacji transakcji, 

→ monitoruj historię swoich operacji płatniczych. 

 

6. Regularnie aktualizuj oprogramowanie 

Nieuaktualnione systemy i aplikacje to jedna z najłatwiejszych dróg ataku. Aktualizacje 

usuwają luki, które w przeciwnym razie mogą być wykorzystane natychmiast  

po ich ujawnieniu. 

 

7. Zachowaj ostrożność w korzystaniu z narzędzi AI 

→ nie wklejaj poufnych treści do niezaufanych modeli, 

→ korzystaj wyłącznie z narzędzi zatwierdzonych przez organizację, 

→ pamiętaj, że dane raz wprowadzone do zewnętrznych usług mogą zostać zapisane 

lub wykorzystane poza Twoją wiedzą. 

 

8. Pamiętaj, że bezpieczeństwo to proces, a nie jednorazowe działanie 

Cyberzagrożenia ewoluują. To, co dziś jest rzadkim incydentem, jutro może stać się 

powszechną praktyką przestępców. Dlatego warto traktować cyberbezpieczeństwo jako 

stały element strategii — zarówno w życiu prywatnym, jak i zawodowym. 
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7. Ubezpieczenia cybernetyczne TUW PZUW 

W całym poradniku pokazaliśmy, jak różnorodne i dynamiczne stają się współczesne 

zagrożenia cyfrowe. Od wycieku danych, przez manipulację użytkownikiem, po incydenty 

paraliżujące działalność operacyjną – wspólnym mianownikiem jest to, że konsekwencje 

takich zdarzeń mogą dotknąć każdą organizację, niezależnie od branży czy wielkości. 

Widzimy, jak często firmy zmagają się z incydentami, które wymagają szybkiej reakcji, 

specjalistycznej wiedzy i znacznych nakładów finansowych. Dlatego odpowiadamy na to 

realne zapotrzebowanie, oferując eksperckie ubezpieczenia ryzyk cybernetycznych, 

zaprojektowane tak, aby chronić organizację przed skutkami najpowszechniejszych  

i najbardziej dotkliwych zagrożeń. 

 

Kompleksowa ochrona przed cyberzagrożeniami 

Nasze ubezpieczenie obejmuje pełne spektrum incydentów, z którymi firmy mierzą się  

na co dzień. Chroni zarówno przed atakami cybernetycznymi, infekcjami złośliwym 

oprogramowaniem czy wyciekami danych, jak również przed konsekwencjami naruszenia 

przepisów o ochronie prywatności. Co ważne, uwzględnia także szkody wynikające z błędu 

człowieka, przypadkowego uszkodzenia sprzętu lub awarii sieci komputerowych. 

 

Co zapewnia ubezpieczenie? 

→ pokrycie kosztów odzyskania danych – w sytuacji ich utraty w wyniku ataku, błędu 

lub awarii, 

→ rekompensatę utraconego zysku – gdy incydent paraliżuje działalność i prowadzi 

do przestojów, 

→ odtworzenie danych i systemów – aby jak najszybciej przywrócić organizację  

do pełnej sprawności, 

→ ochronę przed utratą klientów wynikającą z naruszenia bezpieczeństwa lub spadku 

reputacji, 

→ pokrycie kosztów prawnych i notyfikacyjnych – w tym doradztwa oraz działań 

związanych z obowiązkiem zawiadomienia Prezesa Urzędu Ochrony Danych. 
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Cyberbezpieczeństwo nie kończy się na technologiach. Nawet najlepsze 

systemy mogą zawieść, ale dobrze dobrane ubezpieczenie pozwala firmie 

przetrwać incydent bez paraliżu działania. To często stanowi kluczowy 

czynnik odróżniający kryzys od szybkiej odbudowy – mówi Sylwia Stańczyk, 

Specjalista ds. Ubezpieczeń Klientów Strategicznych. 

 

 

Bezpieczeństwo, które realnie wspiera biznes 

Ubezpieczenie cyber to nie tylko zabezpieczenie finansowe. To także szybki dostęp  

do ekspertów, którzy pomagają ograniczyć skutki incydentu, zadbać o ciągłość operacyjną  

i chronić reputację organizacji. W świecie, w którym cyberzagrożenia rosną z miesiąca na 

miesiąc, taka ochrona staje się jednym z kluczowych elementów strategii odporności 

cyfrowej. 


